
Coś o wystawie Katowickiej!
B lam aź K atow ick iego  M agistratu  — „M ebelki" w yjęto pod p resją  opinji publicznej

Już w ubiegłym roku przy pierwszej wystawie 
były zgrzyty z powodu zbyt wielkiego obciążenia 
Wystawców i z powodu zbyt wielkiej niesumienności 

Wramgerów wystawy.
£ - Kupiec two Katowickie nie tylko, ale cale kupie- 
ctwp górnośląskie, to sobie dobrze zapamiętało i w 
obecnej wystawie nieomal że udziału nie bierze. Tak 
ttp, nie ma reprezentowanych na obecnej wystawie 
żadnych stolarzy. Nasi udziału nie biorą, dla tego, po­
nieważ nie chciano z ich przemysłu ani jednego sto- 

! krza wziąźć do Komitetu Organizacyjnego,
I słusznie stolarze postąpili. Wyręczył ich za to 

Magistrat stołecznego miasta Katowic, który rzeczy­
wiście postawił się na nogi, czyniąc zadość progra­
mowi wystawy dla wnętrza doni-u, bo wystawił całe 
urządzenie dla robptnika w Katowicach, a więc i sy­
pialnię i jadalnię i kuchnię. Ale „meble" te robił jakiś 
majster pypła, gdyż wygląda lo doprawdy ma mieble 
przedpotopowe. A może to robił jakiś inżynier dy­
plomowany z jakiej wielkiej wszechnicy, lub politech­
niki. Jeżeli jak ktoś, to przynajmniej Magistrat Kato­
wicki za to powinien dostać pierwszą nagrodę.

Z przemysłowców Górnego Śląska jest aż 3 re- 
j prezentantów, pozatem Kraków, Poznań itd.

Nie . trzeba zapomnieć, że leż taim są meble i dla 
lepszych ludzi, tak np. jedna sypialnia kosztuje „tylko" 
6600 zł. Robotnik nasz oczywiście takiej sypialni 

■ Sobie kupić nie może, bo musiałby całe życie praco­
wać, ażeby zarobić 6600 zł.

Nic też (dziwnego, że już dzisiaj sobie opowiada­
ją wystawcy, że jeżeli ktoś na tej wystawie zarobi,

■i to właściciel i aranżerowie tej wystawy. Jeżeli sobie 
przeczytamy nazwiska tych wszystkich komisji i 
komitetów oraz honorowych prezydjów, to w 
tychże nie ma nawet 5-oiu Górnoślązaków. Reszta, 

j to wszystko z poza Górnego Śląska.
Jeżeli tak się zaaranżowało wyistawę, to nie dzi- 

dziw, że wystawcy dziś żałują, że przywieźli swoje 
eksponaty, Z ubogich bowiem obywateli nikt tam 
nic nie kupi, zaś bogaci nie potrzebują na to wystawy, 
bo za swoje pieniądze dostaną i w składzie zwyczaj­
nym to, czego sofcie życ.zą.

Jesteśmy ciekawi, jak będą rozdzielali te nagro­
dy. W id oczn ie  znowu tak będą czynili, jak to było 
przy pierwszej wystawie.

W każdymbądź razie nie wiele pociechy przy- ' 
niosła nam ta wystawa. Wystawcy wyjdą na niej w 
Przeważającej części jak Zabłocki na mydle.

A więc powtarzamy: „Nie zapomnieć o pierw­
szej nagrodzie dla Magistratu Katowickiego za te 

'fceble. Panu Inżynierowi Sikorskiemu jako radcy

budowlanemu złoty medal i dyplom 1. klasy. Panu 
Prezydentowi miasta Katowic Doktorowi Kocurowi 
gwiazdę wielką ze wstęgą. No a innym to już coś 
w gotówce.11

Kto otrzymał remmeracje w Wydziale Skarbowym?
j Stoimy, staliśmy i stać będziemy na stanowisku, 

że urzędnik polski, a szczególnie urzędnik państwo­
wy powinien otrzymać takie wynagrodzenie za swoją 
pracę i służbę, żeby żyć mógł, oraz, żeby mógł na­
leżycie wypełniać służbę. Za służbę powinien być 
wynagrodzony, a nie za coś innego.

U nas niestety wytworzyła się sytuacja taka, że 
płaci się remuneracje, to znaczy wynagrodzenia 
'Specjalne. Jedni twierdzą, że remuneracje bvwają 
płacone za nadgodziny, a drudzy za zbyt gor^wą 
pracę.

Otóż możemy udowodnić Wydziałowi Skarbo­
wemu w Katowicach że ani za nadgodziny, ani też 
za zbyt gorliwą pracę, ludzie remuneracji nie otrzy­
mali.

Mamy np, woźnych w Wydziale Skarbowym, z 
których żaden remuneracji nie otrzymał. A przecież 
woźny musi być pierwszym w urzędzie, a ostatnim 
wychodzi, gdyż przed nim wychodzą i po nim wcho­
dzą różni radcowie, naczelnicy wydziałów, poddzia­
łów i działów, a potem dopiero woźny. Ale wytwo­
rzyła się u nas powszechnie znana zasada, że czło­
wiek, a cóż dopiero urzędnik zaczyna się u nas od 
radcy. A wiec „na bok z pyskiem od jelit", jak się to 
powszechnie mówi na Górnym Śląsku. Za czasów 
pruskich i Wilhelma rozpoczął się człowiek od lei- 
tnant.a, a u nas od radcy.

Ale i urzędnicy nie dostali w Wydziale Skarbo­
wym remuneracji. A i słusznie, gdyż przecież nie 
ma w państwie połsikiem urzędników, gdyż są tylko 
pracownicy lub funkcjonariusze, jak to przepisuje 
ustawa emerytalna. Nie dano więc ani też tym u- 
rzędlndikom, czyli funkcjonarjuszom, to znaczy Górno­
ślązakom lub Górnoślązaezkom remuneracji. Jeden 
z nich np. miał przeszło 150 godzin nadliczbowych, 
czyli przepracowanych poza służbą. Nie otrzymał 
am grosza, ani za godziny nadliczbowe ani też za 
pracę gorliwą.

Natomiast posłuchajcie: Przed trzema tygodnia­
mi przyszedł sdbie pewien gość w charakterze 
lustratora Urzędów Skarbowych aż z Buczacza miej­
scowości będącej na granicy rumuńskiej. A więc za 
ten czas już otrzymał w ubiegłą sobotę 350 zł. remu­
neracji, To jest jeden wypadek. Nawet na stanowi­

sko woźnego już nic ma Górnoślązaka, gdyż sprowa­
dzono do Wydziału Skarbowego jednego ze swoich. 
Ci Górnoślązacy, którzy jakieś remuneracje otrzy­
mali dostali zaledwie chłap, gdyż radcą w Wydziale 
Skarbowym jest tylko jeden Górnoślązak a tym jest 
pan Kierownik Radca Gacka, Ile ten remuneracji 
otrzymał nie wiemy, gdyż z nim żadne Stosunki 1 nas 
nie łączą. ’ 1

Ale tu znowu widać jak się rotbi.
Nie dziw się Górnoślązaku, gdyż gdy „Polska 

Zachodnia" zakupiła automobil, czyli jak się to po 
polsku nazywa, samochód w firmie żydowskiej (wed­
ług przysłowia „swój do swego", zwalczaj żyda na 
każdym 'kroku, a w Sanacji znajdują się żydowscy po­
słowie), to wtedy oświadczono jednemu Górnośląza­
kowi uchodcy, którego nota bene dal wyszkolić za 
własne pieniądze inny Górnoślązak uchodca i to na­
wet w Krakowie, (a więc w krainie maciur, doktorów, 
inżynierów i dyplomów), to wtedy jemu oświadczono: 
„My Górnoślązaka za szofera nie potrzebujemy". A 
więc Górnoślązaku popieraj, Sanację Moralną, ahonuj 
„Polskę Zachodnią" krzycz co 5 minut na całe gardło: 
„Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz." . .., a 
wtedy będziesz „wyglądał jak turecki święty", albo 
będzie ci się tak dobrze powodziło „jak nagiemu w 
pokrzywach".

B aczn ość piw ocze!
Ku uwadze panom restauratorom!

Od pewnego, czasu Browar Książęcy w Tychach 
słusznie dla zareklamowania swego piwa kazał po­
robić bezpłatnie restauratorom szyldy z napisem Ksią­
żęcy Browar w Tychach. Szyldy te pod względem 
estetyki i sztuki są pierwszorzędnej jakości. Są one 
dominujące i stoją w rażącej sprzeczności z szyldami 
zalecanemi przez Dra Bobra dla wyszynku napojów 
alkoholowych itp.

Kto więc do tego rodzaju restauracyj z szyldami 
Książęcego Browaru w Tychach wchodzi, wychodzi 
z założenia że otrzyma w takowej restauracji piwo 
z Książęcego Browaru w Tychach, będące najlenszej 
jakości nietylko całego Województwa Śląskiego, lecz 
również i całej Polski. Ale grubo myli się. Gdyż 
restauratorzy mają dla reklamy takie szyldy, ale 
wprowadzają w błąd piwoszów lubiących litylko 
piwo z Książęcego Browaru w Tychach. Gdyż ci 
restauratorzy prowadzą nietylko piwo z Cieszyna lub 
Żywca, lecz nawet z Będzina i Sosnowca. Zazwyczaj 
browary w Będzinie i Sosnowcu nie podlegają kon­
wencji piwnej Województwa Śląskiego, przezco mogą 
zniżyć i obniżyć ceny za piw*. Jednakowoż trzeba

Ha Wystawę!
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wiedzieć, że mimo to restauratorzy sprzedawając 
piwo z Książęcego Browaru w Tychach fair tycznie 
wyszyntkują piwo z Będzina i Sosnowca, które ich 
wiele taniej kosztuje przezco oszukują piwoszów i za- 
vć biają na tem szalenie.

Zalecałoby się, żeby Policja Wojewódzka spra­
wdzała u wszystkich restauratorów Województwa 
Śląskiego a szczególnie w miastach, jakie kto piwo 
wyszynkuje i po jakich cenach s przedaje. W tym 
celu zwracamy się do władz odnośnych, jakoteź i Jo  
hurtowników piwa, oraz do restauratorów, żeby w 
odnośnych restauracjach i kawiarniach jiwzy bufecie 
było napisane na poszczególnych kurkach, jakich piwo 
się wyszynkuje i po jtilifiej cenie. Znamy bowiem re­
stauracje i w Katowicach i po innych miastach, które 
wprowadzają w błąd piwoszów podpłaszczykicm wy­
szynkowa, m j  piwa z Książęcego Browaru w Tychach 
lub Obywatelskiego w Tychach, a wyszynkują fakty­
cznie piwo z Będzina i Sosnowca. Na to zwracamy 
uwagę, celem położenia kresu manipulacjom od­
nośnych panów restauratorów.

Pan „też,s radca Misionko i p. Naczelnik Michalski 
w Rybniku n.e uznają egzam^ow ślusarskich zło­

żonych przed Izbą Rzemiesłnicą w Katowicach
Wyżej wymietnioni fachowcy uważają, że Górny 

Śląsk i Górnoślązacy to tylko ludzie stojący ma sta­
nowisku, żeby mieć w głowie plewy 1 ma ciura lub 
■nne dyplomy na papierze. Oświadczyli oni bowiem, 
że takich świadectw z egzaminu ślusarskiego przed 
Śląską Izbą Rzemieślniczą, oni me uznają, a c którzy 
ich złożyli, powinni pracować jaiko zwyczajni robo­
tnicy. Nawet odważył się to potwierdzić poiseł z N. 
P Ru p. Węgrzyk, który w jednym z lokalów w Nie-

aobczycach oświadczył, ze on takie świadectwo może 
otrzymać za 5 zł.

Nie wiemy, czy p poseł Węgrzyk był wtedy czyź- 
wym, gdyż zwykle mgo twierdzenia bywają wypowia­
dane jak jest nietrzyźwyim. Ale nie o to naim się roz­
chodzi.

To twierdzili wyżej wymienieni dwaj panowie o 
egzaminach przed Izbą Rzemieślniczą w Katowicach.

Miwai

KAM ŁAŃCUT
Najlepsze likiery z F a b r y k i  A l f r e d a  Hr. 

P o t o c k i e g o  z Kańcuta j e d y n e  n a  w y ­
s t a w i e .

Reprez. n, Województwo Śląskie, Kraków i Wo­
jewództwo Dąbrowskie R e n n o  B r e 11 n i  r, K a ­
t o w i c e ,  ul. P o p r z e c z n a  nr. 19, Telefon: 327.

go rodzaju fachowców jak Michalski i jego wspólnika. 
Je s t rzeczą wogóle znamienną, że ci ludzie dzisiaj 
jeszcze są na stanowiskach decydujących.

Cóż na to powie p. Radca Fojcik w Rybniku, kló- 
,ry powinien, pouczyć ludzi tego rodzaju jak Michal­
skiego i jego wspólnika.

Kolejarze zwracajcie się do nas, a my nauczymy 
tych dwuch panów, co znaczy ustawa. Może by też 
p. Składziej raczył tych dwuch panków pouczyć o 
przestrzeganiu przepisów i ustaw.

Leonard Siegmund
K a t o v . i C 2 , u l .  3 -ę g c  M a j a  N r ,  2 3

Telefon: 201.2.

Agencja Handlowa _
Zastępstwo na Śląsk Firmy Dra Oet.tkera i 

Fabiyki chemicznej „Sidor1 z Warszawy.

Izba Rzemieślnicza przecież jest instytucją państwo­
wą, a więc egzamina składane przed Izbą Rzemieślni­
czą obowiązują taksamo takich panów, jak Michalski 
et consortes.

Należałoby się Zarządu Izby Rzemieślniczej za­
pytać, co ona na to powie, ażeby pouczyła potem te­

J a k  to tam  Panie P rezesie?
Dowiadujemy się, że toczy się zacięta walka po­

między Prezesem D. K. P. Katowice j jednym z za­
wodowych zw'ązkow kolejarzy. Spcr idzie o to, żc 
Ministerstwo Komunikacji poleciło poprawić byt pra­
cowników kolejowych kontraktowych. Popraw'! 
idzie w tym kierunku że stal- pracownicy kontrakto­
wi mają otrzymać dziennie 1,20 zł. poprawy, a nis-j 
stali kontraktowi 60 groszy D. K. P. Katowice chcąc 
oszczędzać na niewłaściwem miejscu, porobiła 
wszystkich pracowników kontraktowych niestałemi, 
a więc- da im tylko, 60 groszy dziennie poprć wy. 
Tutaj widać jak to D. K. P. Katowice postępuje z 
pracownikami kolejowymi -w swoim okręgu. Z jed­
nej strony zdzAra z nich na różne L. O. P. P., Z. O. 
K. Z , Katedrę, na powodzian up. Z drugiej strony 
gdy im ma poprawić w zarobkach, to ta poprawa idzm 
do minimum.

Należało by się D. K. P. Katowice zapytać, dla­
czego z icdnej strony tak oszczędza, a z drugiej stro­
ny obciąża etat, prorobiwszy przeróżnych małych 
dygnitarków wyższemi dygnitarzami, jak ep Florka 
Radwańskiego itp. Tutaj uniewinnienie me pomoże.
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Porcelana stołowa » - Porcelana elektryczna
Wszelkie produkty okazowe znajdują się na wystawie w Katowicach,
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ISH EM U IK ® poleca swoje pierwszorzędne

PIWA
z n a k o m i t e  1 |ciery

R e p r e z e n t a c j e ^ i i
dla piwa dba likierów

l . WtoczyFc i Ska. KairjCoch i Ska.
Marjacka 15 Sp, z ogr. odp.
Telefon 597 ul. Krakowska

Restauracja i Hoiel RestouraciEi przy Kolei

właśc. w. s reu

SBfBKlie, H!.śW.J* 1 0

wł. J a n  Cirze^iob zast. B o *g ie l Fraoc,

Katowice ISI, juk Beka
poleca swoje lokale, znakomite likery 
i wódki oraz dobrze pielęgnowane piwa 
z n a k o m ita  pierwszorzędna k u c h n ia

M  Tel. 481. Tel. 481. =

P ie rw s z o rz ę d n a  r e s t a u r a ­
c ja  w m ie jscu .

KMowicev ul
p o l e c a

znakomicie pielęgnowane piwa, 
lik»ery i wódki.

Flosgel Haasner
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Restauracja
„ O  O  K  O L E I "

wl. F ra n u e  ek. R ussek

Katowice, ul.Wo jewódzka

p m o w $ V P o m € H

Każdy czy la ,,Głos“ : — robotnik, 
pan z panów. Bo „Głos“ przezna­
czony — jest dla w s z y s t k i c h  

stanów.
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Kino Unito jIdawniej K o m  m e r  
Najtańsze Kino @órn. Śląska }
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Eihe Beilage des „Głos Górnego S;a*ka“ v welche zur Aiiffdeckung u. Baiłegung jeglicher MiBstande dient

Dies «ann uns nitiit befnuJigen, Herr Stadtbaurat
Vor 14 Tagiem haben wir einem Artikel gebracht 

unter dem Ti,tel: „Was ist los im Stadtbauamt zu
Katowice". In dem Artikel haben wir auf diie merk- 
wirdigen Methcden des Baumeisters Herrmann Sohal ■ 
scha hiugewiesem., dier sich 17 000 Kubikmeter mehi 
ausgefuhrte Arbeiten zugerechroet hat. Der Stadt­
baurat Sikorski hat in der letzicn Sitzung der 
kommissorischen Rada Miejska eine Erklarung abge- 
geber in der er feststellt dass es sieli nur urn einige 
Kubikmeter gehamdeilt hat. Feirnier 3 ag te er, dass er 
die ganze Angelegenheit schon einige Wochen vor 
dem Erscheinen des Artikels dem Stadtprasidenten 
uhermittelt hait.

Herr Stadtbaurat Sikorski irrt sich insofern ais
1. 17 000 Kubikmeter, keine einige Kubikmeter

sind
2. Dass dies keine Ge ruch te sind, sondern Tat- 

sachen, die nicht ein Scbachtmeister de-s Baumeisters 
Herrmann Schailscha verbreitet hait, sondem ein be­
reits bei ihm 14 Jahre bescliaftigter Baufiihrer, den 
Bammeistcr Herrmann Sclialscha schndde entlassen 
hat. Unsere Nachricht haben wir mcht von dcm be- 
treffamdiem Baufuhrer, sondern v,on einer anderen 
Ouelle. v

Also in Zukunft m ehr,Vnr stópL Herr Staidtbaural, 
diun solche Eiklarungen konnen nur die Rada Miej- 
rcka wic auch die offentliche Meinung irre itihren.

Im iibrigen sind wir gespannt auf den Ausgang 
ller Prozesse, die der StaicUbaurai Sikorski gegen den 
..Oberscihlesiischen Kurier" und die ,,h attowitzer 
kcitumg" aingestrengt hat. Viel.lfcidht wurd es so gehen, 
wie mit dem Prozess des Rawaregulierungsyernandes 
gejen un-s, vou dero mai! bis heute nichts ertahren hat.

lin iibrigen hat der Stadtbaurat Sikorski nicht nur 
sich selbst, sondern auch den ganzen Magistral wie 
auch die Stadt Katowice bei der jetzigen Ausstellung
i.u „Park Kościuszki ' ausserst kompromitiert.

Er hat dort namhdl ,Mdbeln" ausstellen lassen, 
ule fiii die Ar b ei t e r h a u srh en bei der ul. Raciborska 
iestimmt sein sollen. Es sind ja kei/ne Móbeln, son­
dern aus ganz gewóhnlichen Brettern zusammenge- 
s( hlagene Kisten.

Mit solchen Móbeln kann sich der Magistrat 
Katów ice verglasen lassen. Das spotlet -jeder Be- 
schreibung, wenn man im 20. Jahrhundert n einer in 
Europa gelegenen Stadt Katowice solche Kisten in 
einer Ausstellung pj asenlierl, die noch dazu fur die 
Arbeiiler gelten. Unwillk;"dich fiihlt man sich ver- 
setzt in das 15 beziehungaweise 14 Jahrhundert, 
Diese Art Móbeln kann man eventuell noch in die 
Behausung eines Trugludyten hincinstellen, aber nicht 
in die Wahnnng eines kulti eierten auropaischen Ar- 
beiters.

Yieileicht finidet sich jem and und photographiert 
diese Kisten unid gilbt sie in die „Berliner Illustrierte1*, 
da,mit man in der ganzen W eit eifahrt, nut was fiir 
einer wunderbaren Wohmmgseiinrichtung, unser 
Magjstrat ArDeiterwobnuingen versehen wilk Viel- 
Jeicht ist diese Art Móbeln darauf hinzufuhren. und 
zwar auf ćic prinotive ausgefuhrte, und dem Stadt- 
oberhaupt von dem Siuxbauptling geschankte Fiie- 
denspfaiie-. — Der Magistrat Katowice hat ara 18 die 
, Mobeln zur iickzi eben unter dem Druck der offent- 
licben Meinnug. Also eine Blamage.

Wenn sioh bis jetzt nicht so sehr der Ilerr Stadt- 
baurat Sikorska blauiiert ha.t, so hat er węs, diesmal 
unisterblich getain. Diese Móbelneinrichtung mogę 
aber schleunigst von der Ausstellung verschwinden, 
d-einn auch auswartige Gaste werden oei der Aus-

stellunjg zugpgen sein, und dadurch wird uns keine 
besandere Reklamę gemacht werden,

Vielleicht dementieren Sie aies aruch in der Stadt- 
verordnetcnsitzung, Herr Stadtbaurat SikorsKi,

W er łiat daran ein In ie re s s e ? !
Seat langor Zeit dauert ein Streit zwischen der 

otadtischen- und der W ojewodschaftspoŁzei in Kato­
wice, Den Grund zu di asem Stireit gab zunachst das 
Schilld, das die stadiusche Polizei bei der ul. 5 owa- 
ckiego autgehangt hat mit folgender i.ischnft: 
„Komisanjat Foilicji Miejskiej". Die 'O oijewottschr tts- 
palizei steht auf dem Standpunkt, dass der Komrnan- 
dant der stadtischen Polizei kein Komm.ssar ist, in- 
fclgedesscn auch nicht die stadtische Polizei das 
Recht hat, das Schild mit der Aufschrift: „Komisa-
rjat" zu yersehen. Schliesslinh hat die stadtische 
Poliiziei riactigegeben und (weshalb?) das W ort „Komi­
sariat" entfemt Nun geht man aber noch weiter, 
man will jetzt uberhaupt die stadtische J oiizei ab- 
bauen. Vorlaufig móchtS man sie nioht ganz abbauen, 
sonidern ihr diie Uniform wegnehmen. Somit soli die 
stadtische Polizei im Zivi'l gehen mat einem. Ar mb and 
und einer „blaszka". Also ur,gefi:hi wie ein angc.ben- 
aer Bi ieitr'ger. . Dann erst will man die stadiische 
Połizei ganz aibbauen. Zwe Herren vom Magistral 
naben die Hand hier :m Spiel, dereń Nainen wir vor- 
laufig nicht nein-nen wollen. Wenn das so bleibt, 
dann fragen wir den Magistrat, was fiir einen ma.te- 
riellen Vorteii dieser dadurch haben wird, Nach 
unsoirem Dafurhałten keinen, denn bezahit miisseu die 
Beamten sowieso werden Und ein morailischer 
Reinfall ist es doch.

VieHeicht mochte man so machen, dass da|r 
Sladtprasident auch zugleich Polizeikommandant der 
stadtischen Polizei w;rd, war er doch schon einmal 
Gt, Komandant Policji!!!

E in  fem es Creschelt
Em Eisenbahner in der Gegend Kroi. Hula, hatte 

eine grosse Sammlung \on Voge!n und Scnmetterlin- 
gen besaissen. Diiese Sammlung Kat vor ungefahr 
einem Jahre ein kierownik szkoły B y s t r o w s k i  
mit Narnen aus Konigahuite £ ngekauft und ihm dafćr 
100 zł. Anzahlumg gewa'rrt. Die Kaufsuinme betruig 
uber 4400 zł, Kierownik Bystrowsk’ hat d;e Ware 
hitigenommen mit der Behauptung', der Magistrat von 
Kónigshutte werde der Rest schon bezahlen, denn 
man braucht diese Vogeln und Schmetterlinge fiir 
Schulzwecke. Es verging ‘A Jahr, danin % Jahr, 
schliesslich 1 Jahr, und der betreffende Eisenbahner 
ha>t weder von den Vogeln noch oon den Schmetter- 
Hngen noob von dem Ge'lide etwas gehort.

Er wandte sich an die betreffende Schnie, aber 
p. kierownik Bystrowiski war nicht mehr da. Dann 
ging er an den betreffenden Schulinspektor, der da- 
von uberhauipt nichts wusste. Schliessilich blieb es 
inm nichts anderes ubrig, ais sich an den Wydział 
Oświecenia Pub'icznego zu w and en, nachdem von 
dem von dem Ankauf von der Sammlung nicht einmal 
der Magistrat zu Kónigstiiitte gewusst hat

Jetz t ist weder p. kierownik Bystrowski da 
noch das Gełid. Und der betreffende Eisenbahner 
wandte sioh an den Wydział Oświecenia Publicznego 
an einen SchnUhitator J., der ihn wieder an aen 
Schulinspektoa- gesandt hat, mit Jem  Bemerken, er 
d h. der Eisenbahner solle sich ja nicht an die Presse 
wenden, dern die werden das schon bezahlen.

W er abei und wann der Betreffende das bezalt* 
len soli, das hat man dem beheffenden Eisenbanner 
nicht gesagt

Also Pa,nic Drze Regorowścz, wo liegt der Hund 
begtaben! Denn der Eisenibaimer kann anmoglich 
die betreffende Sammlung zuriicknehmeii, nachdem 
sie iiber 1 Jahr bereits an Schulgebrauch gewesen 'st!!

Eingesandt
Was sagt die Baupoiizei dazu?

Vor ungefahr 6 Wochen ist das Haus, in wełcheni 
wir wohnten, una zum Teil noch bewohrt ist in Ge- 
genwart eines Beamten dei stadtischen Baupolizei, 
aoiwic eines Beamten der liiesigen Polizei, und der 
Eigentumer dieses Haus es, das Dach zum Tell ab- 
gerissen worden, so dass es uns nicht rnoglich ist, 
danin weiLer zu wohnen, woruber sich das Wohnungs- 
aint und an erster Stelle dae Baupolizei iiberzeugt hau

Da wir nun alle Aemter, sowiu Baaamt, \X,'oh- 
nungsamt, Administracźa Domów miejskich besucht 
und eine nonwurftige Unterkunfi gebeten haben, was 
jedoch ohne Erfolg. Wurden von einem Amte zum 
anderen gesehickt, bis zu guterletzt a,n die Admmi- 
straicjia domow miejskich doch auch hier gab es kemem 
Ka* Pain Prezes Widuch bedauerte uns, und 
em.ptiehi una sich ar das Asyl fur Obdachiose zu 
wenden. Hier kann einem die G ale  platzein. Wie! 
weit ist man egefcommien, ais Burger von Katoiwic, 
polnirche Staatsen.gehoI jge_ haiben wir mcht mehr ver- 
dient, ak  mit Familie im Obdachlosenbeim z,u woh­
nen? Put wen die Hauser an der ulica R aciborski?

• etm wir auch Aiibeiter sind, soviel vej.dien.en wii, 
dass wir unsere Miete bezahlen. konnen. Schon und 
gut, das der Magistrat fiir das Wohl der Burger von 
Katowice sorgt, indem er verscb,icdene Anlagen baut, 
aber noiwcndiger ware sich an erster Stelle, um die 
a,rmen EamniJieci, welche ohne Dach unierm fre-ien 
Himrnel wohnen, zu soirgen, um das sie ein Menschen 
wurdiges Dach iib°rm Kopf haben. Stehen ratlos 
hilfios da wohin sollen wir uns wenden? Nur die 
Oeffentlichkeit, das Volk, kann uns helfen. Wohnen 
bereirś 6 Wochen auf dem Hofe, wie kann man das 
Lebein eineir* I  a,nvihe unter fr&iem Himmel, bezw. 
untenm Mpierdach verbr ngen7 Wind der Natur 
uberlassen, regnet cs, sind wir nass' die Naclite sind 
kalt, und wir trieren, der Winter steht vor der Ttir, 
wie werden wir aussehen, wenn nicht bald uns erem 
Elend eiin Ende gemacht wird? Sollen wir ais Yatcr 
M órćer unserer Kinder werden?, die fast jede Nacht 
weinen, da es ihnen kalt ist. Schlafen kann man auch 
nicht, denn auch der nacbthche Verkehr stórt, und 
wenn nur das Auto, welches des Nachts uber die 
Sirassen fegt, briugt einen aus dem Schlafe. W .e sol 
man arbeiten, wie soli das Kind zur Schulle, jeder 
Mensch ver'angt seine Ruhe,

W ir sind der V erzweiflung nahe. Weshałb^wer- 
den wir nicht 'wie jeder andere Burger der Stadt 
Katowice berucksichtig, sind wir doch polnische 
Staiatsangehórige und keine AusDnder, haben kein 
Ehrverlust, auch sfnid wir riebt aus Asien zugewan- 
dert, sondern geborene Oberschlesier und warum 
sollen wir schlimmer ais unser liebes ^̂ ie'h leben?

Darum bitten wir óffenthch den Hóchwohllób- 
lichen Magistrat, unserem Elend. ein Emde tu machen, 
da wir im Nlchtfalle fiir kein Yerbrechen vor Gericht 
fiirchten, denn N-ot und Elend kennt kein Gesetz.

Nochmals unserer Not und unserem Elend ein 
Ende zu machen, bitten

Paul J a s c h e k ,  J. Czys z ,  ulica Batoregc 10,



Znowu „w ybrali-1?!
Gdyśmy przed dwrauŁ czy trzema laty napisali 

ze „przesmoliłi Chorzów w Hadze i zaprzepaścili 
jedną gałąź przemysłu na GórnynJ Sląsau , to numer 
nasz został skonfiskowany. Obecnie sprawdziło się 
dosłownie nasze przypuszczenie i na\?ze horoskopu, 
gdyż w dniu 13-go b. m. ogłosił Najwyższy Trybunał 
w Hadze w sprawie Chorzów resp. w sprawie cho­
rzowskiej Fabryki Azotów, wyrok stwierdzający, że 
Polska bezprawnie zabrała Chorzów, czyli, że w za­
mian za to zanłacić będzie musiała odszkodowanie, 
które będzie zależało od oszacowania przez eksper­
tów. Polska w toku procesu już się nawet zgodzić 
chciała na zapłacenie Niemcom pewnego odszkodo­
wania, na co jednakowoż Niemcy się nie zgodzili. 
Niemcy zażądali 78 000 000 Marek w złocic, zaś Pol­
ska chciała dobrowolnie potem już dać 30 000 OOu rok, 
u/ złocie. Jesteśmy przekonani, żc Niemcy nie do­
staną zupełnie 78 000 000 mk. w złocie, ale tak 60 
do 65 000 000 mk. w złocie to napewno. A więc speł­
niły się nasze słowa, że niesłusznie postąptł Rząd 
Polsk' jeżeli proces przegrał. Tutaj -znowu spra­
wdziło się, że albo Rząd Polski niesłusznie likwiduje 
na swują własność części majątku, albo, że Rząd Pol­
ski ma n:eudelnych obrońcow przed Międzynarodo­
we mi Trybunałami, którzy nie umieją obronić praw 
polskich.

Zachodzi w danym wypadlku p‘erwsza możliwość, 
gdyż przez Trybunałem Rozjemczym dła spraw Gór­
nego Śląska w Bytomiu. Polska |uz przegrała sprawę 
odszkodowania fabrvkantów cygar Obecnie dowia­
dujemy się, że procesy co do odszkodowania fabry­
kantów likierów, z powodu rozciągnięcia na teren 
górnosląsikiej części Województwa Śląskiego ustawy 
o monopolu spirytusowym sto* dobrze, czyli wyi ok 
bedzie ferowany na korzyść fabrykantów, 
no i restauratorzy, z powodu wprowadzenia ustaw 
o monopolu tytoniowym i spirytusowym.

Jak sie dowiadujemy bawił jeden z wysokich 
dygnitarzy z Ministerstwa z Warszawy w pewnym na 
Śląsku cieszyńskim na polowaniu Podczas jego po­
bytu przyszła dyskusja co do odszkodowania fabry­
kantów likierów, którzy wni sśfli skairgi do Trybunału 
Rozjemczego dla spraw Górnego Śląska w Bytomiu.

Tenże wysoki dygnitarz oświadczył, że nie ma co się 
łudzić, gdyż Rząd Polski by także tak proces prze 
grał, a raecncąc dopuścić do kormprom.taeji suebie, 
wyśle niebawem delegata Ministerstwa, który będzie 
miał szerokie pełnomocnictwa celem zawarcia umo­
wy, i dobrowolnie wypłaci fabrykantom likierów od­
szkodowanie. A więc znowu wygrali. Powalił' znowu 
ten mały Kustos tego dużego Profesora Łebińskiego

Zw ażajcie na w ysław ię w ,,Parku  ilość* iszki" 
na Kiosk firmy

I M P E R A T O R I A
sprzedaż artyku ów liig-jenicznych

K a to w ice , u i. N r. 1 7  191
Telefon N r .  322 | Telefon IMr. 3 2 2

S p e c j a l n o ś ć :
Aparat i n h a l a c y j n y  „ I m p e r a t o r 11 

praw. zastrzeż.i . . j
„ I m p e r a t o r 11: In h alator ter. ro zp ala  w szelkie 

e tery cz n e  o le jk i, da s ie  regu low ać na suchy wilgotny 

sposób ••ozDylania i nadaje się w szczeg ó ln o ść1 do le ­

czen ia  chorób  płucnych i dycnaw icy.

Z a s t o s o w a n i e :

Apa>at zastosowany przy katarze, kaszlu, chryp­
ce, katarach oskrzeli, ki tani, gardła, nosa, czoła 
płuc, influency, grypie, dychawicy, ^rótkim oddechu, 
zapaleniu migdałów itd. wykazuje nailepsze rezultaty.

Inhalacja sucha. Inhalacja wilgotna
R o z p y l a n i e  i o c z y s z c z a n i e  pow e t r z a .  

DezinteKcia Czyszczenie
Wiele Lekarzy codziennie przepisuje Aparat 

inhalacyjny „ I m o e r a t o r ! 1

i ^nawcy prawa międzynarodowego Prot esora Dra 
Stalmach-owski-ego z Poznani3 ■ Teza Rustosa zwycię­
żyła co do inłerpretacyj Kęmwenrji Genewskiej a 
szczególnie jej art. 4 § 2, ust- 3, że Rząd Polski musi 
płacić To samo będzie i z emerytowanemi urzędni­
kami, to sarno z inwalidami wojennymi itd.

A gdy Rząd Polska wynłaci fabrykantom likierów 
i wódek, tc wtedy przyjdą trafikanci tytonion , kupcy, 
kcoizy moeli prawo sprzedawać wyroby tytoniowe 

A wtedy będzie znowu musiał Rząd Polski za 
czerpnąć pożyczkę w Ameryce, bo i tym będzie Rząd 
Polski musiał płacić odszkodowanie.

Cóż teraz na to powie „Polska Zachodnia", gdy 
się to dzieje pad rządami Sanacja Moralnej.

Z wystawv „ W nętze domu i Technika ’ 
w Parku K ościuszki w Katowicach

Czuday.

Fabryka Porcelany Sp. Akc.

Bykowiaa poczta Zgoda, Tel, Król. Huta 1173.

Na ogółeą uwagę zasługuje kiosk wystawowy 
rabryki Porcelany Spółka Akcyjna w By kowanie 
Poczta Zgoda Telefon KioL Huta 1173, której właści­
cielem jest Pan Czuday

Pan Czuday jako-dawniejszy kierownik i inspek­
tor fabryki porcelany „Gi-esche" zdołał, założywszy 
fabrykę, własną przed 3 miesiącami doprowadzić ją 
do tego rodzaju wyżyn, że eksponaty jego bodące na 
wystawie świadczą najdobitniej 0 tem, do czego .może 
-doprowadzić, człowiek sihi-ej woii i energji. Nie jest 
sztuką żadną, wydobywać węgieł z ziemi, nie żadną 
sztuką, jest z ghny wyrabiać cegłę, ale sztuką i dziel­
nością jest, stworzyć z niczego coś, co zasługuje na 
ogólną uwagę. Obecnie śmiało konkurować może p. 
Czuday z fabryką porcelany „Giesche".

Tu wód zleć można że Górnoślązak dużo potrafi 
zdołać bez czyjej pomocy.

To też należy się spodziewać, że cała Polska po­
prze p. Czuday z jego wyrobami

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukami „ V I T A", Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny J a n  K u s t o s ,  Katowice.
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P ierw szo rzęd n a k uchn ia Ciepła i zim n a! 
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